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MUSISZ UMRZEĆ 
I NARODZIĆ SIĘ NA NOWO

Gdy inni podpatrują konkurencję, on woli od niej 
uciekać. Jan Komasa o  tym, co najbardziej ceni 
w kinie, lęku przed wtórnością i odwadze, by za-
cząć od nowa. Z reżyserem rozmawia Kacper Kaź-
mierczak.

Kacper Kaźmierczak: Na 20. edycji Festiwalu BNP Pari-
bas Dwa Brzegi mamy okazję zobaczyć pierwszą w Two-
im życiu retrospektywę. Czy sam wracasz do swoich fil-
mów sprzed lat?

Jan Komasa: Rzadko. Zacząłem uczyć w szkole i prowadzę różne 
warsztaty, więc czasem biorę jedną, dwie sceny z „Bożego Ciała” 
czy „Sali Samobojców. Hejter”, żeby zobrazować studentom to, 
jak tworzyłem bohatera lub łotra. Moją własną etiudę sprzed dwu-
dziestu lat zobaczyłem tutaj po raz pierwszy. Mogę się przyczepić 
do miliona rzeczy, ale jest to mój pamiętnik. Masz do czynienia 
z człowiekiem, którym już nie jesteś. I tej osobie trzeba oddać to, że 
próbowała coś powiedzieć prosto z serca. Bardziej staram się mieć 
nasłuch na to, co będzie. Strasznie się boję, że zacznę powtarzać 
rzeczy. Teraz po paru filmach widzę, że wciąż w moich filmach po-
jawia się zaburzony samiec. I mówię to, przygotowując film o ko-
lejnym zaburzonym samcu. Może ten będzie ostatni.

Przyznam, że po zobaczeniu tytułu i  plakatu „Dobrego 
chłopca”, pomyślałem: Komasa znowu to zrobił. Zdepra-
wowane jednostki, dysproporcja władzy, ale też piekiel-

nie zdolna obsada. Czy myśląc o  castingu, kierujesz się 
podobieństwem aktorów do postaci?

Kiedyś myślałem, że casting polega na podobieństwie. Ale gdy już 
robiłem te etiudy, mój tato powiedział: staraj się szukać głodnych 
aktorów. Od tamtej pory zawsze szukam nowych, zdolnych, mło-
dych, którzy nie dostali szansy. Dla przykładu, do „Bożego Ciała” 
i  „Sali Samobójców. Hejter” castingi odbywały się w  tym samym 
czasie. Pojawił się Maciek Musiałowski, który jest dosyć rock’n’rol-
lową postacią. Jest z natury szalony, ekstrawagancki. Na kontrze – 
Bartek Bielenia, który jest maksymalnie skoncentrowany, momen-
tami nawet introwertyczny. W scenariuszu do „Sali Samobójców. 
Hejter” główna postać przypominała Bartka, a  w  „Bożym Ciele” 
Maćka. Wtedy wróciły do mnie słowa taty: jak znajdziesz głodnego 
aktora, daj mu duży dystans. Żeby ta postać nie była zbyt blisko, 
tylko żeby była daleko. Tak też zrobiłem. 

Twoim filmom towarzyszy precyzyjnie dobrana muzyka. 
Na którym etapie wiesz, jak będzie brzmiała dana scena?

Jak czytam film, to od razu mniej więcej słyszę, jak ma brzmieć. 
Sam miałem być pianistą – przeszedłem szkołę muzyczną pierw-
szego stopnia, mój brat jest śpiewakiem operowym, siostra śpiewa 
na scenie. Mój tata też jest bardzo rytmiczny. Dlatego ciągnie mnie 
do ruchu, ciągnie mnie do muzyki, ciągnie mnie do rytmu. Bardzo 
chciałbym porobić coś w muzyce jako twórca. W „Dobrym chłop-
cu” potraktowałem tę sferę jako pewną rozmowę z obrazem. Przez 
to, że bohaterowie próbują zrobić z Tommy’ego dobrego chłopca, 
puszczają mu muzykę klasyczną. Być rażonym prądem do dźwię-
ków Chopina? Tego jeszcze nie widziałem.
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MUSISZ UMRZEĆ 
I NARODZIĆ SIĘ NA NOWO

Coraz częściej mówi się o Komasa shot – centralnym ka-
drze na bohatera i towarzyszącej mu muzyce, która ury-
wa się, gdy ten patrzy prosto w kamerę. Jaka jest geneza 
tego środka?

Wydaje mi się, że to może pochodzić z teatru, gdzie aktorzy wycho-
dzą na przód sceny i patrzą przed siebie. Trochę żeby się przedsta-
wić, na zasadzie: dzień dobry, oto ja, będę waszą bohaterką przez 
kolejne dwie godziny. Mam wrażenie, że jak tego nie zrobię, to film 
nie ma interakcji. Bardzo podobała mi się ostatnia scena w „Za-
gadce zbrodni”. Bohaterowie próbują rozwikłać zagadkę, kto mor-
dował kobiety w Korei. Nie udaje im się, jednak na końcu filmu 
policjant patrzy w kamerę. Ma minę, jakby coś zrozumiał. Patrzy, 
patrzy, patrzy… i pojawiają się napisy końcowe. Sprawa, na któ-
rej bazował film, dalej nie została rozwiązana. Reżyser wiedział, 
że morderca z pewnością go obejrzy. I to on, jako jedyny, będzie 
wiedział, na kogo patrzy policjant. To właśnie jest kino. 

Wspominasz o inspiracji teatrem i muzyką. Sam dorasta-
łeś w domu pełnym tak zwanej wysokiej kultury. Czy do-
tykanie przez Ciebie tematów zdeprawowanych elit jest 
buntem przeciwko rzeczywistości, w której dorastałeś?

Myślę, że przede wszystkim warto być szczerym wobec siebie. 
Nie będę udawał, że znam się na tym, co się dzieje na przykład na 
wsiach w  Polsce, bo wiem bardzo mało. Natomiast prawda jest 
taka, że rozumiem, albo może nie rozumiem, ale czuję mechanizmy 
tak zwanych elit. Ludzi, którzy mają być autorytetami społecznymi. 
Staram się jednak ze wszystkich sił, żeby były to wiwisekcje uni-
wersalnych postaw. Hipokryzji, ściemy, zdrady, chorych ambicji 
i nadużyć wobec drugiego człowieka.

Czy w takim razie uważasz, że jest uniwersalna definicja 
dobra i zła? Jest relatywne, czy zawsze stałe?

Myślę, że definicja to może i jest stała, tylko my nie mamy ze stało-
ścią nic wspólnego. Bywamy dobrzy i bywamy źli. To jak wiosłowa-
nie. Ciągle znosi nas w jedną ze stron.

Po dwudziestu latach od pierwszej etiudy, na jakim eta-
pie życia jesteś teraz? 

Jestem w trakcie czegoś, co się nazywa kryzysem wieku średniego. 
To bardzo ciekawy moment dla reżysera, bo wreszcie możesz być 
prawdziwszy. Zajmuje to czterdzieści lat, żeby się nauczyć, że nie 
możesz ignorować głosu ze środka. Nie możesz udawać wiecznego 
dwudziestolatka – musisz umrzeć i narodzić się na nowo. 

Zabawny oraz zaskakująco szczery debiut Kordiana Kądzieli udo-
wadnia, że komedia może bawić i poruszać jednocześnie. O tym, 
jak opowiadać o  bliskości, trudach wchodzenia w  dorosłość, ale 
też młodzieńczej wyobraźni i  poszukiwaniu własnego miejsca 
w świecie, porozmawiają reżyser Kordian Kądziela oraz aktor An-
drzej Konopka. Spotkanie poprowadzi Grażyna Torbicka. Sobota, 
8 sierpnia, godzina 10:30, Sala Złota. Zapraszamy serdecznie!

Katarzyna Wiśniowska

Czy łatwiej być sobą w świecie elfów, czy we wła-
snej klasie? Już dzisiaj – po wczorajszym seansie 
„LARP. Miłość, trolle i inne questy” – zapraszamy 
na rozmowę o  dorastaniu, miłości, eskapizmie 
i cienkiej granicy między fantazją a rzeczywisto-
ścią. 

PO SIDE QUESTACH PORA 
NA RZECZYWISTOŚĆ

© LARP. Miłość, trolle i inne questy, reż. Kordian Kądziela, dys. Mówi Serwis

Każdego wieczora zapraszamy do klubu festiwalowego  
BNP Paribas Dwa Brzegi w bistro „Trzeci Księżyc” przy Małym 
Rynku 1. Do zobaczenia, do potańczenia!
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Na BNP Paribas Dwa Brzegi jest już stałym bywalcem. Na tegorocz-
nej edycji, w ramach pokazu specjalnego „Toczek Wielki”, zaprezen-
towaliśmy jego trzy filmy krótkometrażowe: „Martwe małżeństwo”, 
„Być kimś” i  „Spiritus Sanctus”. Skoro okazja jest szczególna, to 
i  rozmowa Mai Kowalskiej nie mogła być inna – zapraszamy na 20 
szybkich pytań do Michała Toczka na dwudziestolecie naszego fe-
stiwalu.

Cannes czy Kazimierz? 
Oba są naprawdę super.
Ulubiona edycja festiwalu BNP Pari-
bas Dwa Brzegi?
Tegoroczna, bo puszczają najwięcej na-
szych (Michała Toczka i Sebastiana Stan-
kiewicza – przyp. red.) filmów.
Ulubione kino w Polsce? 
Kino Iluzjon.
Film, który widziałeś najwięcej razy 
w życiu?
„Był sobie chłopiec” Chrisa i Paula We-
itzów.

PLAN FILMOWY JAKO PLAN NA ŻYCIE

Film, którego nie widziałeś, a uwa-
żasz, że powinieneś?
„Opętanie” Andrzeja Żuławskiego.
Idealny czas trwania filmu?
„Ojczyzna” Pawła Pawlikowskiego miała 
idealny czas trwania, czyli 70 minut.
Krótki czy długi metraż?
Długi.
Kontrowersyjna opinia o kinie?
Filmy powinny być precyzyjne w swoim 
przekazie.

Martwe małżeństwo czy żywy situ-
ationship?
Żywy situationship.
Być kimś czy być nikim?
Być nikim.
Wałęsa Więckiewicza czy Wałęsa 
Stankiewicza?
Wałęsa Stankiewicza.
Gdańsk, Gdynia czy Sopot?
Gdynia.
Deski teatralne czy deski serów?
Deski serów.
Album muzyczny, którego słuchasz 
najczęściej?
Soundtrack z „Once” Glena Hansarda 
i Markéty Irglovy.
Beanie czy czapka z daszkiem?
Beanie.
Mieć ciastko czy zjeść ciastko?
Zjeść ciastko.
Przyszłość czy przeszłość?
Przyszłość.
Ile dałbyś, by zapomnieć?
A, wiem! Sytuacji w których serce pęka, 
o to chodzi? Dałbym wszystkie wspo-
mnienia, niech to będzie odpowiedź.
Czego się boisz?
Krytyki widzów.
Jesteś już wielki, a kim chcesz zo-
stać, jak będziesz duży?
Dobrym reżyserem.
Plan na życie czy plan filmowy?
Może moja dziewczyna nie będzie tego 
czytała, więc powiem, że plan filmowy.
Sebastian Stankiewicz (siedzący 
obok): Powiedz, że Twoim planem 
na życie jest plan filmowy!

Oglądanie filmów jest jak jedzenie, można zap-
chać się obrzydliwą papą albo zjeść coś, co spra-
wi, że kubki smakowe eksplodują. I o  to właśnie 
chodzi, bo ci ludzie robią to z pasją – trzeba robić 
rzeczy z pasją!

TOCZKIEM FESTIWAL SIĘ TOCZY

Po pokazie specjalnym „Toczka Wielkiego”, czyli trzech krótko-
metrażowych perełek Michała Toczka: „Być kimś”, „Martwe mał-
żeństwo” i „Spiritus Sanctus”, przyszedł czas na spotkanie z reży-
serem oraz jego niezastąpionym filmowym partnerem, aktorem 
Sebastianem Stankiewiczem. Rozmowa ta była pełna anegdot: od 
pierwszego telefonu na autostradzie, podróżowania z filmami po 
świecie i spania w małym pokoju w Korei, przez oddawanie ser-
ca na planie, aż po aktorskie zmagania z Lechem Wałęsą i Janem 
Pawłem II. Dużo humoru, ciepła, świeżości i opowieści o przyjaź-
ni, która wychodzi daleko poza ekran i sale kinowe.

Katarzyna Wiśniowska

Serdecznie zapraszamy do odsłuchania 
tej pełnej pasji rozmowy, którą znaj-
dziecie, skanując kod QR.
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Rzeczywistości nie można zakłamywać: 20. edy-
cja BNP Paribas Dwa Brzegi dobiega końca. Po 
ośmiu dniach pełnych emocji związanych ze 
sztuką przyszła pora pożegnania i  powrotu do 
codzienności, ale zanim to nastąpi – powspomi-
najmy wydarzenia mijającego tygodnia. 

Filmowo działo się wiele – premiery canneńskie, kolejna odsłona 
Międzynarodowego Konkursu Filmów Krótkometrażowych i  aż 
cztery retrospektywy. Na ekranach festiwalowych kin odbyło się 
ponad 100 seansów, a  po wielu z  nich mieliśmy okazję uczest-
niczyć w  rozmowach z  reżyserami, aktorami czy producentami. 
Wśród gości znalazły się legendy polskiego kina, m.in. Anna Dym-
na, Daniel Olbrychski czy Robert Więckiewicz, z którymi wspo-
minaliśmy Andrzeja Wajdę. Pomimo ekstremalnych temperatur, 
publiczność dopisała w rekordowych liczbach.

MELANCHOLIA KOŃCA
Jan Komasa przypomniał nam swoje najgłośniejsze produkcje, 
jak również wrócił do swoich pierwszych filmów. Z Anną Dymną 
wspominaliśmy jej obfitą w wybitne role karierę, a Eliza Kubarska 
zabrała nas w podróż na krańce świata. Mimo że Larsa von Triera 
nie było z nami, jego dzieła wzbudziły wśród widzów silne emocje.

Do Kazimierza Dolnego przyjechało wielu artystów, w  tym mu-
zycy grający koncerty na Rynku i  kazimierskim Zamku. Śmiało 
mogę stwierdzić, że zróżnicowane brzmienia pozwoliły zadowolić 
choćby najbardziej wymagających festiwalowych słuchaczy – na-
wet nagła ulewa nie stanęła na przeszkodzie. Ze swoimi projekta-
mi muzycznymi przyjechali m.in. Wojciech Mazolewski w duecie 
z Marcinem Dorocińskim, Arkadiusz Jakubik czy Mary Komasa.
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Nie sposób nie wspomnieć też o  rozproszonych po całym Kazi-
mierzu Dolnym niezliczonych spotkaniach, warsztatach i werni-
sażach, które przyciągały gości i twórców, chętnie prezentujących 
swoją sztukę. 1 sierpnia odbyła się Noc Galerii, w ramach której 
miejsca te otwarte były aż do północy.

Przez osiem festiwalowych dni towarzyszył Państwu także Głos 
Dwubrzeża. Każdy numer był wypełniony wywiadami, relacjami 
i zapowiedziami – w sam raz, by być na bieżąco z tętniącym ży-
ciem Festiwalem. Dla tych, którym nie udało się dostać papiero-
wego wydania, jak co roku przygotowaliśmy wersję elektroniczną 
dostępną na naszej stronie internetowej. Z kolei Ci, którzy dzień 
planowali „przy kawie”, mogli to zrobić przy pomocy newslettera 
czekającego na mailowej skrzynce od samego rana każdego dnia 
Festiwalu.

Zapraszamy na spotkanie po filmie „Igrając z diabłem”. Gośćmi 
będą Piotr Małecki i Maciej Nabrdalik, twórcy filmu. Spotkanie 
odbędzie się o godzinie 13:45 w Sali Złotej.

Filmem uroczystego zamknięcia 20. Edycji festiwalu BNP Paribas 
Dwa Brzegi będzie „Natura miłości” Rodrigo Sorogoyena, który 
opowiada historię burzliwej relacji między ojcem-reżyserem a cór-
ką-aktorką. W trakcie ceremonii poznamy również laureatów Mię-
dzynarodowego Konkursu Filmów Krótkometrażowych.

Przez ostatni tydzień w Kazimierzu Dolnym było naprawdę gorąco 
i nawet ulewny deszcz nie ostudził zapału naszych gości do tego, 
by chłonąć kino i  sztukę w najczystszej postaci – za co jesteśmy 
Państwu niezmiernie wdzięczni. Kłaniamy się w pas, do zobacze-
nia za rok!

Bartłomiej Dąbrowski
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Widzowie wypełnili Salę Złotą po brzegi, by 
uczestniczyć w  spotkaniu z  twórcami filmu „Hot 
Spot” – reżyserką Agnieszką Smoczyńską, scena-
rzystą Robertem Bolesto, autorką muzyki Zuzan-
ną Wrońską oraz aktorem Andrzejem Konopką.

W rozmowie poprowadzonej przez Grażynę Torbicką zostały po-
ruszone kwestie dotyczące eksplorowania ludzkiej emocjonalno-
ści w  kontekście nadchodzącej przyszłości. Ponadto, goście po-
chylili się nad tym, jaką rolę artyści powinni odgrywać w szybko 

Zapraszamy do zeskanowania kodu QR i wysłu-
chania inspirującej rozmowy w całości.

Rzadko zdarza się, by film rozkochał w  sobie 
i  widzów, i  aktorów. „Nie ma duchów w  miesz-
kaniu na Dobrej” – jak zdradza odtwórczyni jed-
nej z głównych ról – był miłością od pierwszego  
wejrzenia. 

OD PIERWSZEGO WEJRZENIA
Czy aktorzy odgrywający filmowe rodzeństwo 
zżyli się też poza ekranem? Co wydarzyło się 
podczas jednej z  projekcji w  Kinie Muranów? 
Z Izabellą Dudziak rozmawiał Marcin Radomski.

Kacper Kaźmierczak

Zeskanuj kod QR i zobacz zapis rozmowy

EKSPLOROWANIE LĘKÓW 
WSZELAKICH

zmieniającym się świecie oraz podkreślili moc nadziei, która po-
maga przetrwać każdy kolejny dzień.

Czy film ma zadawać pytania, czy jednak udzielać odpowiedzi?

Natalia Imbor
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„WE LOVE CINEMA”. 
GRUPA BNP PARIBAS

 WSPIERA KINO 
OD PONAD 100 LAT

W Banku BNP Paribas kino traktujemy jako coś znacznie więcej 
niż tylko rozrywka. Sztuka filmowa tworzy przestrzeń do opowia-
dania o świecie, budowania wrażliwości w widzu i podejmowania 
tematów ważnych społecznie. Co więcej, to przestrzeń inkluzyw-
na – dostępna dla wszystkich, a zatem posiadająca ogromną moc 
oddziaływania. Filmy potrafią łączyć ludzi ponad różnicami, in-
spirować do rozmowy i  skłaniać do spojrzenia na rzeczywistość 
z nowej perspektywy. Stanowią realny wkład w rozwój otwartego, 
świadomego społeczeństwa.

Grupa BNP Paribas działa pod hasłem „We love Cinema” i już od 
ponad stu lat jest mecenasem sztuki filmowej – wspierając za-
równo twórców, jak i kinomanów. Jako Grupa pomagamy w re-
stauracji starych filmów (np. „Dzisiejsze czasy”, „Panienki z Ro-
chefort”), produkcji nowych („Muszkieterowie”, „Hrabia Monte 
Christo”, w  Polsce – filmy dokumentalne Ewy Ewart), a  także 
wspieramy legendarne kina (np. paryski Le Trianon). Jesteśmy 
też partnerem wielu spośród najważniejszych festiwali filmowych 
w Europie, w tym – jako Bank BNP Paribas – czterech wydarzeń 
w Polsce. Oprócz BNP Paribas Dwa Brzegi, to: Mastercard OFF 
Camera, BNP Paribas Green Film Festival oraz poświęcony seria-
lom BNP Paribas Warsaw SerialCon.

Rozumiemy i  kochamy kino nie tylko jako instytucja, ale także 
– a może przede wszystkim – jako ludzie, którzy ją tworzą. Pro-
jektując nasze usługi, staramy się patrzeć na nie oczami naszych 

odbiorców, a wśród nich są też miłośnicy filmu. Dlatego Bank BNP 
Paribas oferuje Klientom Konto Otwarte na Ciebie z  Kartą Visa 
Filmową. Kartę z motywem kina zaprojektował Andrzej Pągowski, 
ale aspekt wizualny to dopiero początek. Używając karty, można 
otrzymać 20% zniżki na bilety do kin sieci Cinema City, Helios 
oraz na zakupy w barach kinowych. Karta zapewnia też 20% zniżki 
na MojeKino.pl, umożliwiając oglądanie filmów online w ramach 
programu Visa Benefit, a także specjalne oferty podczas festiwali 
filmowych wspieranych przez bank.
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Od lat zaskakuje wszechstronnością warsztatu, 
rozkochując w sobie widzów. Tak jest i tym razem 
– w „Naturze miłości” zobaczymy go w porusza-
jącym studium relacji ojciec-córka. Jak wygląda-
ły początki jego kariery? Czy na ekranie widzimy 
tylko aktora, czy już człowieka, którego gra? Do 
porannej kawy, w  promieniach hiszpańskiego 
słońca, zaprasza Javier Bardem.

Urodzony w  Las Palmas na Wyspach Kanaryjskich Bardem od 
najmłodszych lat wykazywał zdolności artystyczne – już jako 
sześciolatek zagrał epizodyczną rolę w  serialu „El Pícaro”. Po 
szkole zdecydował się na studiowanie malarstwa, gdzie rozwijał 
wyobraźnię przestrzenną i wrażliwość na drugiego człowieka. Ak-
torstwo przyszło później.

Po raz pierwszy na wielkim ekranie zobaczyliśmy go w  „Wieku 
Lulu” Bigasa Luny, gdzie przekonał do siebie widzów wyrazistą 
rolą mężczyzny świadczącego usługi seksualne. Dał się wówczas 
poznać jako aktor surowy, wyrazisty, a przy tym niezwykle wraż-
liwy. To pozwoliło mu wcielać się zarówno w bohaterów, jak i ło-
trów. W  2007 roku odebrał Oscara za film „To nie jest kraj dla 
starych ludzi” w reżyserii Ethana i Joela Coenów.

W jednym z wywiadów przyznał, że ego to największy wróg ak-
torstwa. Jest w tym konsekwentny – od początku kariery staran-
nie selekcjonował swoje role, wcielając się w  postaci, które nie 

EGO TO NAJWIĘKSZY WRÓG 
AKTORSTWA

pozwalają na jednoznaczne zaszufladkowanie. Wręcz przeciwnie: 
każdorazowo pokazują go w  zupełnie innym świetle. Aktor za-
chwyca nie tylko bogatą mimiką, gestykulacją czy tembrem głosu. 
Pęknięcia – to one tworzą jego charakter.

„Natura miłości” to najnowsze dzieło w jego dorobku. Film w re-
żyserii Rodrigo Sorogoyena opowiada o  losach reżysera, próbu-
jącego odnowić kontakt z  córką. Na przestrzeni tej nieco ponad 
dwugodzinnej historii Bardem znów prezentuje szeroki wachlarz 
swoich możliwości. I jako reżyser, poszukujący aktorki do filmu, 
i jako ojciec, starający się odkupić swoje winy z przeszłości. W roli 
córki znakomita aktorka młodego pokolenia, Victoria Luengo.

Choć z  pozoru fabuła „Natury miłości” wydaje się zbliżona do 
„Wartości sentymentalnej” w reżyserii Joachima Triera, w jej na-
turze tkwi coś jeszcze – hiszpański temperament. Niezależnie od 
tego, czy zgadzamy się z decyzjami podejmowanymi przez Este-
bana i Emilię, Bardem i Luengo nie pozwalają odwrócić od siebie 
wzroku. W tej relacji – w przeciwieństwie do tej będącej częścią 
historii filmu – gra wszystko. 

Czy córce uda się wybaczyć ojcu, a ojcu zrozumieć motywację cór-
ki? Jak życie zawodowe wpływa na to prywatne? A może nie ma 
między nimi żadnej granicy? Jaką rolę odgrywamy w  relacjach 
z bliskimi?

Na seans „Natury miłości”, będący jednocześnie uroczystym za-
mknięciem 20. edycji BNP Paribas Dwa Brzegi, zapraszamy już 
dziś, o godzinie 18:00, w namiocie kina We Love Cinema. 

Kacper Kaźmierczak

© Natura miłości, El ser querido, reż. Rodrigo Sorogoyen, dys. Gutek Film

Zapraszamy na spotkanie po filmie „Igrając z diabłem”. Gośćmi 
będą Piotr Małecki i Maciej Nabrdalik, twórcy filmu. Spotkanie 
odbędzie się o godzinie 13:45 w Sali Złotej.

Zapraszamy na spotkanie z Kubą Kossakiem, reżyserem filmu 
„Orkiestra”, które odbędzie się o godzinie 15:30 w Sali Złotej.
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Poziomo:
3. 	 W tej sali posłuchasz spotkań z gośćmi.
6. 	 Nie jeden brzeg, a … Brzegi.
8. 	 Niezbędny na upały.
9. 	 Kolor przewodni Festiwalu Filmu i Sztuki BNP Paribas Dwa 

Brzegi.
10. 	Niezbędny do wejścia na seans.
11. 	 Na szyi wolontariusza.
13. 	 Tu odbierzesz swoje zamówienie ze sklepu internetowego.
14. 	 Do zakupu w sklepiku festiwalowym.
16. 	 Założycielka Fundacji Mimo Wszystko.
17. 	 Tam odbywają się koncerty.
18. 	… Dwubrzeża, codzienna gazeta festiwalowa.
19.	 … festiwalowa – pomieścisz w niej wszystkie rzeczy potrzeb-

ne podczas dnia na festiwalu.

Pionowo:
1. 	 W nim informacje o filmach i wydarzeniach.
2. 	 Dzień tygodnia, w którym odbywa się Gala Zamknięcia.
4. 	 Film otwarcia 20. BNP Paribas Dwa Brzegi.
5. 	 Imię męskie lub Dolny.
7. 	 Spotkasz go m.in. w Biurze Festiwalowym i przed seansami.
12. 	 Nazwisko reżysera z cyklu „Mój wiek XXI”.
14. 	 Kino We Love …
15. 	 Kino wieczorne, na świeżym powietrzu.

Karolina Tomasik
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Koziorożec
Pokaz najlepszych filmów 
krótkometrażowych

Chłodny analityk, jakim jest Kozio-
rożec, musi mieć wszystko to, co najlepsze. 
Koziorożec lubi popijać kawkę z kubka „naj-
lepszy szef”, nie zadowala się bylejakością, 
a standardy ma ustawione wyżej niż wysoko. 
Ten znak zodiaku z przyjemnością obejrzy po-
kaz najlepszych filmów krótkometrażowych, 
bo najlepiej czuje się w gronie zwycięzców. 

Wodnik
„Chłopiec z pudełka”

Film Hirokazu Koreedy to 
doskonała propozycja dla szukającego in-
nowacji i patrzącego w przyszłość Wodnika. 
Historia pary, która próbując uporać się z bó-
lem po stracie syna, postanawia przyjąć do 
swojego domu humanoida, świetnie wpisuje 
się w futuryzm towarzyszący temu znakowi 
zodiaku. Warto dodać, że Wodnik – podobnie 
jak bohaterowie „Chłopca z pudełka” – wierzy, 
że technologia ocali ludzkość. 

Ryby
„Broken English”

Pełna empatii historia o arty-
stce, Marianne Faithfull, która stała się feno-
menem kulturowym XX wieku, to doskonały 
wybór dla wrażliwej i kreatywnej Ryby. Kierując 
się emocjami, niewzruszona twardymi faktami 
i zbyt podatna na wpływy – taka jest bohaterka, 
będąca również współtwórczynią dokumentu. 
Ministerstwo Niezapominania zaprasza wszyst-
kie Ryby do zanurzenia się w wodach impresji. 

Zodiakara Maja Kowalska

Waga
„Żółte listy”

Poszukującą sprawiedliwości 
Wagę zapraszamy na seans 
będący uniwersalną opowieścią o wolności 
słowa. Ilker Çatak zawarł w swoim filmie 
wszystko to, czego Waga szuka w życiu – 
sztukę, prawość i język niemiecki. Para twór-
ców, dla których sztuka to medium prawdy, 
staje się ofiarą politycznych represji. Waga, 
dla której odbiór przestrzeni jest niezwykle 
istotny, z pewnością doceni fakt, że w „Żół-
tych listach” Berlin wciela się w rolę Ankary, 
a Hamburg – Stambułu.

Rak
„Dzień Dziecka księdza 
Jana Kaczkowskiego”

Czuły portret puckiego księdza 
potrafiącego stworzyć dom potrzebującym to 
dokument, który szczególnie przypadnie do 
gustu poszukującym bezpieczeństwa Rakom. 
Po 10 latach od śmierci księdza Jana Kacz-
kowskiego jego życie stało się świadectwem 
dobra i człowieczeństwa. Chodźcie Raki, 
można się wzruszać. 

Strzelec
„Igrając z diabłem”

Strzelcom, naszym wiecznym 
podróżnikom, proponujemy do-
kument poświęcony jednemu z najsłynniej-
szych wojennych fotografów, Christopherowi 
Morissowi. Wysmakowana warstwa wizualna 
i przemyślana konstrukcja będąca tłem dla 
archiwum fotograficznego z całego świata 
zilustruje ognistym Strzelcom, że niekiedy 
ryzykowne podróże trzeba odkupić wieczną 
ucieczką. 

Panna
„Orkiestra”

Ziemska perfekcjonistka 
z pewnością doceni wirtuoze-
rię, z którą Kuba Kossak portretuje Orkiestrę 
Klezmerską Teatru Sejeńskiego. Indywidu-
alne głosy stapiające się w jedno wspólne 
brzmienie wprowadzą Panny w przyjemne 
drgania podobne do tych, które czują, gdy 
po raz pierwszy w życiu przeczytają książkę 
bez żadnej literówki lub rozwiążą krzyżówkę 
w całości.

Byk
„Wszyscy moi  
wrogowie”

Pszczoły, pasieki, muzyka 
i rodzina, czyli wszystko, co Byki lubią najbar-
dziej. Chcemy, żeby było miło, ciepło, przy-
jemnie i prosto, tak przyziemnie. Wszystko 
jednak niweczą tytułowi wrogowie. Miejmy 
nadzieję, że powracający po pięcioletniej 
przerwie Matthew McCounughey wcielający 
się w postać Amzaih Kinga, ojca próbującego 
odbudować relację z córką, sprawi, że poczu-
jecie się po królewsku. 

Skorpion
„Ostatnia sesja  
w Paryżu”

Samobójstwo, śledztwo, psy-
chiatria i Jodie Foster występująca po fran-
cusku – to właśnie tu, w ciemności, Skorpion 
czuje się najlepiej. Więcej tajemnicy, więcej 
winy, więcej niepewności, Skorpion to wy-
trzyma. Obraz Rebekkii Zlotowski łączy różne 
konwencje filmowe, nie pozwalając uciec od 
wszechogarniającej niepewności. 

Lew
„Natura miłości”

Pustynny żar, plan filmowy 
i mieszanie się ról. Ojciec-re-
żyser proponuje rolę w filmie swojej córce-
-aktorce. Z bliska przyglądamy się mechani-
zmom funkcjonującym zarówno w rodzinie, 
jak i na planie filmowym. Lew, urodzony per-
former, doskonale zrozumie złożoność masek, 
które przybierają bohaterowie, by w świetle 
kamer pozostać nieskazitelnymi. 

Baran
„Najbogatsza  
kobieta świata”

Niezależny pionier, jakim jest 
Baran, doskonale odnajdzie się w świecie, 
w którym władza, pieniądze i intymne relacje 
nieustannie się przenikają. Ognista boha-
terka bezkompromisowo realizuje się w roli 
karierowiczki, być może nawet pracoholiczki. 
Barany – brzmi znajomo?

Bliźniaki
„Bracia Lumiere.  
Przygoda trwa!”

Ciekawość i potrzeba ko-
munikacji ze światem to cechy, z którymi 
mogą utożsamić się zarówno Bliźniaki, jak 
i konstruktorzy kinematografu. Szaleństwo, 
zmienność i otwartość – dzięki tym cechom 
możemy cieszyć się filmami. Ave Bliźniaki, 
ave Bracia Lumiere! 
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DWUBRZEGOWY KĄCIK ZODIAKARY
Gwiazdy prawdę Ci powiedzą, dlatego sprawdź, jaki film pokazywany w sobotę na BNP Paribas Dwa 
Brzegi odpowiada Twojemu znakowi zodiaku.
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GŁOS DWUBRZEŻA został wydrukowany na urządzeniu RICOH IM C3000

 
 

Dofinansowano ze środków Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego pochodzących z Funduszu Promocji Kultury w ramach programu „Muzyka”, realizowanego przez Narodowy Instytut Muzyki i Tańca.
Współfinansowane ze środków Polskiego Instytutu Sztuki Filmowej.
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pochodzących z Funduszu Promocji Kultury

 

DWA BRZEGI NOSTALGII
Wspomina Grażyna Torbicka, 
dyrektorka artystyczna festiwalu. 

Festiwale piszą swoje scenariusze. Kilka lat temu gościem na 
BNP Paribas Dwa Brzegi był Bartosz Gelner. Pędził do nas, żeby 
zdążyć na zapowiedź filmu ze swoim udziałem. Dzwonił jeszcze 
z trasy, że już jedzie, że może odrobinę się spóźni, ale jest coraz 
bliżej. Jeszcze chwila i będzie na miejscu. Był w Sandomierzu. 

Wspomina Konstanty Więckiewicz, 
fotograf festiwalu.

BNP Paribas Dwa Brzegi co roku „zaopatruje” mnie w nowe do-
świadczenia i przeżycia, każde z nich jest unikatowe i wszystkie 
kocham tak samo. Poznałem tutaj mnóstwo cudownych ludzi 
– znajomych, przyjaciół i moją dziewczynę. Przeżyłem też mnó-
stwo przygód i byłem świadkiem wielu wspaniałych wydarzeń 
kulturalnych (i  nie tylko). Nie wyobrażam sobie wakacji bez 
Kazimierza Dolnego. Z  nostalgią przywołuję w  myślach każde 
lato spędzone tutaj i  z  każdej edycji wracam bogatszy o  nowe 
wspomnienia. Najbardziej chyba jednak zapadł mi w  pamięć 
pewien długi wieczór spędzony z kilkoma wolontariuszami oraz 
dwoma gośćmi festiwalowymi. Ów wieczór rozpoczął się za 
biurem festiwalowym od dyskusji o filmie, potem przeniósł nad 
Wisłę, a  skończył w  hotelu Król Kazimierz o  wschodzie słońca. 
Rozmowy i refleksje, które wtedy miały miejsce, zostaną ze mną 
na długo. Dziękuję każdemu, z kim miałem okazję tutaj praco-
wać, odbyć głębszą rozmowę, poplotkować, obejrzeć film, zapalić 
papierosa, potańczyć w klubie festiwalowym czy wspiąć się na 
Górę Trzech Krzyży po zmroku. Pozdrawiam gorąco całą dwu-
brzegową rodzinę – festiwalowiczów, turystów, wolontariuszy 

Potrzebujesz podwózki? Złap kurs na kulturę 

i  skorzystaj z  darmowych LOTTObusów! Do-

wiozą Cię do najważniejszych dwubrzegowych 

atrakcji – w  tym także na odLOTTOwe Kino na 

Zamku. LOTTObusy odjeżdżają co ok. 15 minut 

m.in. z przystanku przy siedzibie festiwalu.

odLOTTOwe Kino na Zamku
Wisła

Rynek
Kino We Love Cinema

Wąwóz

darmowy LOTTObusw czasie 
trwania Festiwalu Dwa Brzegi  

Szacowany czas oczekiwania na przyjazd to ok. 15 minut.

i pracowników, dyrektorów, kierowców, technicznych i wszyst-
kich zaangażowanych w tworzenie tego wspaniałego wydarze-
nia, jakim niewątpliwie jest nasz festiwal. Maksimum zabawy, 
zero stresu!


